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Z tygod nia  I
My UfiM ioiM.

N a ^ k o n fereu cy i lo n d y ń sk ie] zap ad ły  n a s tę p u ją c e  
u c h w a ły :

1 )  ^ fz e d ia ż e m e  z aw ieszen iu  b io n i.
k )  VYy d anie c e sa rz a  W ilu e im a .
3 ;  O u szk o ao w an ie , «uófu m a ją  z a p ia cic  N iem cy .

_ 4 )  Z a sp o k o je n ie  o^O inycn Ir *n c u sk ic n  i  w io sk icn  
in te re só w .

0 )  U tw o rzen ie  n o w y cn  pansuw , a  w  s z cz e g ó l­
n o ści p o .sk ie g o , p o m a a io w o -s io w n m sk ieg o , s t r c s n ie -  
g o , g r e c k ie g o , ru m u ń sk ieg o  i czesku s ło w a ck ie g o .

6 )  {S tw orzenia  s ta łe j o rg a m z a cy i d la  sp ra w  że­
g lu g i.

7 ;  O d o y cis  p u w śa ech a e j k o n fo re n cy i p o k o jo w e j

Sejm wittiKupolski w Ptiznaniu.
»Ye w to re k  p rz y s tr o i ł  s ię  c a iy  p o lsk i P o z n a ń  t u  

w sz ta n d a ry  i  o azn ak i n a ro u o w e. is a  u lice w y le g ły ; 
t łu m y , ao y  t y ć  aw iaak io m  p o eh o au  p o sło w  i  d ele­
g a tó w , lU jc y c n  z  k o śc io ła  fa rn e g o  n a  o tw a rc ie  zw o ­
ła n e g o  n a  trz y d n io w e o o ra a y  s e jm u  d z ie ln ico w eg o . - 
N a  p la cu  p rz e a  k o scio iem  ta ru y m  t y ł y  ta k ie  t łu m y , 
ze p rz e c isn ą ć  s ię  n ie  m ożn a c y ic .

■tym czasem  w k o śc ie le  ta rn y m , w y p ełn iony m  
po D raegi, odD yw ało s ię  n a b o ż e ń stw o , m sz ę  ś w ię tą  
w  w ie lk ie j a s y s c ie  c e ie o ro w a ł / .s.ąaz a rcy b isk u p  
D a lb o r , k a z a n ie  se jm o w e  z a s  w y g ło s u  p r a ła t  k s iąd z  
B ty n e i .  „U ncem y —  m ó w ił k a z n o d z ie ja  —  zg o d y  
z n a ro d a m i od z i  chodu i  w sch o d u , le cz  w a ra  nam  
u arz u ca c  o b ce  h a s ia , n o w e la e a iy  sp o łeczn e . C ze­
g o śm y  o ro -iin  sa m i od z e w n ę trz n e g o  w ro g a  p rzez  
w iek  c a ły :  ję z y k a  l w ia ry , z iem i i  r o w m e g o  o b y ­
cz a ju , mu d a jm y  n is z cz y ć  ty m  ż y w io łe m , w śró d  
n a s  s ię  c u n ą c y in , co  są  znkazone ja d e m  m ięd zyna- 
ro u o w k i, oez o jc z y z n y  i  bez B o g a . C z u w a jm y , by 
ra d cz ć  n a sz a  z  w y z w o le n ia  m e z a p ra w iła  s ię  g o ­
r y c z , ,  B o isk u  m u s. o y ć  p o lsk ą , „ n p.3 z ą “ i  B o g u  o jc o  . 
n a s z ,e n  św ię c ie  w ia ry  d o ch o w ać. P ie d s z io ś c i  n a sz e j 
w y p ie ra ć  s ię  n .e  w olno . B u d o w a  p a ń s tw a  o p rzeć  
s ię  p o w in n * n a  t ia u y c y a c h  o jc z y s ty  en , ja k o  n a  lu n - 
d a n iv .ic ie ; nkiad  i  budow a in e  a n j  odpow iada znsa- 
aom  ro z w o ju  sp o łecz n eg o  i  sp o łe cz n e j sp raw ied -t- 
w o sci. N asza  n z io lm ca  w  o g ó ln e j ro z u ie ż u tś c i i  za ­
m ieszan iu  rz^ u ow  i uązeu m e cn  Dędzie p rom ien n ym  
d ro g o w sk a z em .

„ B o is k a  lu a o w a  ? T a k  je s t  —  m ó w ił d a le j ksiąd z  
B cy n e i. —  A  zn a cz y  to ,  z e  s ta n y , d a w n ie j u p iz y - 
w u e jo  w an t, »ez z a s tr z e z tń  r ó n n a ć  s ię  m a ją  w  p ra c y  
i o o o w iązk u  dla c a ło śc i k r a ju  z n a js z e r s z ą  w a rs tw ą  
in d u , ze w zró w n a n iu  oezw zgiędu em  w s z y s tk ie  
w n aro d zie  je d n o sm i suauą s ię  jed n y m , z w a rty m  
w  son ie  p oiSk im  lud em . N ie  oęuzie p rz y w ile jó w  
s ta n u , a oęuzie p rz y w ile j o s o b is te j zd o ln o ści i  zsu- 
s iu g . i  U oorej w o li. lirz o c n e m  oy la  w y łą cz n o ść  s t a ­
nów  w d aw n ej B u isc e , g rz e cn e m  o y la o y  wy łączn o  .ć  
w B o lą c e  z m a r tw y c iw c ta ie j .  U olu um kiein  i szk o d n i­
k iem  u. ro d o w ym  je s t  te n , co , s k a iz ą c  s ię  n a  p rz y ­
w ile je  s tau o w u  p rz e s z .c s c i , w y m u sić  cu ce  n a  p rz y  
sz io sc  p rz y  w i e j  w y łą cz n y  u ia  je d n e j w a rs tw y , c n o ćo y  
n a jlic z n ie js z e j,  G iu su  i w p ły w u  w  O jcz y ź n ie  nikom u 
m e w olno s ię  zrzek ne. W je d e n  z e w rz y jm y  s iły  
n a sz e  n u h ec, do n a p a śc i n ie s k o ry , do o b ro n y  g o tó w , 
i je d e u  p od n ieśm y w sp ó ln y  g ło s  p o tę ż n y  z ząu aoiem  
te g o , co  s ię  nam  n a le ż y . N iecn  w s z y s c y  s ta n ą  1“

B o  n a b o ż e ń stw ie  porno w ie  i d e le g a c i p o sz li w  po­
chod zie  do s a li  ob.rau. B o  urodzę p u b licz n o ść  w ita ła  
icn  o w a cy jn ie . L p ła sz c z a  g o r ą c o  w ita n o  d eleg a tó w  
ze B lą s k a , B r u s ,  W a rim i, B u m o rz a  i  M azu r. Ou po­
w o zu , w io ząceg o  k sięd z a  a rc y b isk u p a , o d p rząg n ięto  
k o n ie  i  m iouziez c ią g n ę ia  p o w o ź. łV znoszono  o k rz y k i 
n a  cz eśc  B u s k i  z jo u ig c z c n e j i  p re z y d e n ta  W ils o n a .

B a ła  o o ra a  by ia  p ię k n ie  p rz y s tr o jo n a . B e  m  z a ­
g a ił  p rz ez es  A o w  p a .u ,m e n ta ln e g o  p . W ład y sław  
Boy Ua i  w y ra z u  ra u u sc . ze B o is k a  p o w sta li, do n o ­
w e g o  ż y c ia .

B o te m  p rz em ó w ił k s ią d z  a rc y b isk u p  D am o?. eJ e -  
s te m  tu , ja k o  p ry m a s  B o is k ,  i  ja k o  p iz e d s ta w .c ie l 
n a js ta rs z e g o  w  r o i s c e  o isk u p stw a  —  m o w ii ksiąd z 
a rc y  d u  up —  n a  m oim  n a jw ła śc iw sz y m  g ru n cie  
i p ou iekąu  g o sp o d arzem , w ięc  s o .d e cz m e  w ita m  
w m y sck io n . u w ie  o so b is to ś c i  w  l e j  o k ru tn e j w o jn ie  
z w ró c iły  n a  s ie b ie  u w a g ę  ś w ia ta . T o  p re z y d e n t 
d ta n ó w  Z je d n o cz o n y cn , n  i ls o n  i  m iło śc iw ie  p anu ­
ją c y  nam  O jc ie c  św ię ty  B e n e d y k t X V .  M ian o w icie  
o s ta tn i  n a  n a jc z tu sz ą  z  n a s z e j s t r o n y  z a s łu g u je  po­
d z ięk ę, do o n  p ie rw s z y  u ją ł  s ię  z a  n am i, o n  t c

i;

M e s s y  ■ .k l l l l i y i : Bawolneyjny ua.omobil fm i r t y  u  podwórza ramka tJi»rki»fo,

w  dniu 1 9  w rz e śn ia  1 9 1 7  ro k n  ja k o  p ier w szy  i  jo ­
d y n y  g ło śn o  p rzed  ca ły m  ś w ia te m  p o u k re ś lił p o s to la t  
P o ls k i  z jed n o cz o n e j i  n ie p o d le g łe j. O n to ,  p apież 
B e n e d y k t X V .  w  d nin  1 5  p aźd zierniki 1 9 1 8  ro k u  
w y rz e k ł p a m ię tn e  s ło w a : „ E l  sto ry a  ś w ia ta  z ło te m i 
glonkam i zap isze , co  P o ls k a  n cz y n iia  d la  E u ro p y "  
i  p rzez  to  ^ iz y s tk im  . r ó c i ł  m ężm e u w a g ę  n a  to ,  
H m e  m y  P o la c y  w o b ec  E u ro p y , a le  ta ż  w o b ec 
n a s  z a c ią g o w a  d łu g  w d zięczn o ści “ .

G o rą ce m , o k la s is m i  p rz y ję to  s ło w a  krnędza aroy -

Jr irsz a łk ie m  s e jm u  o b ran o  p o s ia  P o z n a n ia , p ana 
N o w ick ie g o , r a  je g o  z a s tę p cę  p re z e s - Z jed n o cz en ia  
Z aw o d o w eg o  B o l i  ki g o  p an a  B y  m e ra  z K a to w ic , 
p o s ła  D a sz e w sk ie g o , P ie c h ę  z  B o ch u m  r  k sięd za  
W arczew o/uego z V Y arm .i; se k re ta rz a m i pp. G ra cz a  
z  L e m b o rk a  (P o m o rz e ), P o to c k ą  z P ią tk o w a  ( r r u s y  
Z ach o d n ie), Ł u n s a w  z G o ra b o n o g a , K u rp ic z a  z O pola, 
W ie ru s z a  z D o lsk a  i  K o sz u tsk ie g o  z B e r l in :

W y b r a n y  m a rsz a łk ie m  p au  N o w .c k i o b j i ł  k ie ­
ro w n ic tw o  Ł b ra a  „ w im ię  B a g a  i  N a jśw  ę ts z e j M a ry i 
P a n n y " .

Z a b ra ł g ło s  k s . k a n o n ik  A u am sk i, a b y  zd ać s p ra ­
w ozdanie z d o ty ch cz a so w e j d z ia ła ln o śc i Rudy n a ro ­
d o w ej. W o b e c  te g o , że  ju ż  k u k a  ty g o d n i p rzed  re - 
w o la cy ą , N iem cy  c h y liły  s ię  ku  u p adkow i, K o ła  po­
s e ls k ie , z a o p a trz o n e  szczeg ó ln y m  zau fan iem  sp o łe­
cz e ń stw a  p o w o ła ły  do ż y c ia  ta jn y  k o m ite t o b y w a ­
te ls k i  z od dziaiam i po p ro w in cy i.

P r a c a  t a  m u sia ła  Djt ta jn ą  ty m cz a se m . W k zó cce  
w y b u cn ła  r e w o lu c ja  ta k ż e  w  P ozn an iu . U tw o rz y ła  
s ię  R a d a  lu d o w a, "k tó ra  p o rcz a m ia ła  s ię  z m ie jsco w ą  
R a d ą  ż o łn ie rsk o  ro b o tn icz ą . O rg a n iz a cy ę  n a le ż a ło  ro z  
sz e rz y ć  n a  c a ły  z a b ó r. D la te g o  k o m ite t w y ko n aw ­
czy  w y s r a ł  konu&L.rzy w o so b ie  pp. K o rfa n te g o , 
P o szw iń sk ieg O  i  k s . A d a m sk ieg o . K o m isa rz e  za  g łó ­
w n e s w o je  zad an ie  p o c z y ty w a li zw o ła n ie  s e jm u  d ziel­
n ico w eg o , a b y  on m ó g ł p o w o łać  s ta ły  zarząd  lud no­
śc i p o lsk ie j n a sz eg o  zab o ru . P ro g ra m  R a d y  lu d o w ej 
n a c z e lc e j p rz e d e w sz y s.k ic j; i to  z a w ie ra , a b y  n ie  od­
r y w a ć  s ię  g w a łte m  od N iem iec. O ig& n izacy a  m a 
p rz y g o to w a ć  u as n a  k o n g re s  p o k o jo w y , k tó ry  ju ż  
j a  k ilk a  ty g o d n i m oże s ię  z e b ra ć . Ń a z a p y ta n ie  
w  W a rs z a w ie , c z y  m ożna l ic z y ć  n a  p om oc K ró le ­
s tw a , p . P iłsu d sk i o d p a rł, że  n ie  możne l i c z jć .  
W  ta k im  ra z ie  z w ró ciliśm y  s ię  o p om oc do k o a licy i 
i je s te ś m y  p rzek o n an i, że p om oc p rzy b ęd zie  i będzie 
skuteczna*. G d y b y  w sz y scy  P o la c y  b y li z g o d in  i jedni, 
s ta n o w ilib y  p o tę g ę , d ecy d u ją cą  o w sch od zie  i na 
n a sb y  s ię  o p a rła  k o a l ic ja .  N ie s te ty  ta k  n ie  je s t .  
T y lk o  z a b ó r p ru sk i s ta n o w i ja k o b y  w y sp ę  p om ię­
d zy  n iem czy zn ą  a  n ie ład em  w  K ró le s tw ie . N a nur 
z w ró co n e  s ą  o cz y  n a jle p sz y ch  ż y w io ł!  r *  P o lsce . 
D la te g o  s e jm  d zie ln ico w i je s t  czemś w ię c e j, n iż  z e ­
braniem na żych dzielnic, może być początkiem no­
wej praworządnej Polski.

Następnie p. Foszwiński zdał sprawozdanie z we­

w n ę trz n e j o r g a n iz a c ji  K u m is a ry a tu  i  n a  te m  m a r­
s z a łe k  zam k n ął p ie rw s z y  dzień o b rad .

W  d ru g im  d n ia  o b rad  p o lsk ie g o  s e jm u  d z ie ln i­
com ig o  w  P o z n a n ia  u ch w alo n o  n a s tę p u ją c e  r e z o lu c je :

O rząd koalicyjny.
l  P o ls k i  s e jm  ti P o z n a n ia  z w ra c a  s?ę do o b ecn e j 

g io w y  p a ń s tw a  p o lsk ie g o , p . u o m en a a u ta  P iłsu d ­
s k ie g o , z o św iad czen iem , że  P o la c y , z a m iesz k a li 
w  d o ty ch cz a so w y ch  g ra n ica c h  P z e s z y  c .o m ie c k ie j,  
u w a ż a ją  za  b ezw aru n k o w o  k o n iecz n e , ab y  w  c h w il, 
o b e cn e j s ta ł  n a  cz e .e  p a ń s tw a  *z  d s iln y , m a ją c y  
b ezw zg lęd n y  z a  so b ą  p o s łu ch  c a łe g o  n arod u . T a f im  
rządem  m oże b y ć  ty lk o  rz ą d  k o a lic y jn y , z ło żon y  
z p rz e d sta w ic ie li w s z y s tk ic h  g łó w n y ch  k ieru n k ó w  
p o lity cz n y c h  w  P o ls c o  i  z w s z y s tk ic h  trz e c h  do­
ty c h c z a so w y ch  zab o ró w .

Do pańsłw koaiicyi.
W  c h w ili o b e cn e j, k ied y  n a s tą p ić  m a lik w id a ­

c j a  stk ^ z liw e j w o jn y , a  p a ń s tw a  k o a lic y jn e  s t a ­
n ę ły  u c e lu  s r y c ń  za m ierz eń , w n o sim y , ż e b y  n a ­
p ra w io n ą  z o s ta ia  w ie k o w a  k rz y w d a  r o z jie r ó w  P o l ­
s k i p rz e z  z w ró ce n ie  p a ń s tw a  p o lsk iem u  t y c h  z iem , 
u ó r e  do m eg o  n a le ż a ły  p iz e a  ro z b io ra m i, d okon a­
ł e m .  g w a łte m  z a b o rcz y ch  a n to k ra tó w  o śc ie n n y ch , 
a k tó re  o b e jm u ją  ta k ż e  w łasne w y b rzeże  m o rsk ie , 
o ra z , ż eb y  —  w  m y ś l zasa d  p re z y d e n ta  W ils o n a  
i  u ch w a l k o a iia n tó w  w  W e r s a lu  —  z p a ń stw e m  
p o lsk iem  z łą cz y ły  s ię  t e  d z ie ln ice  b y łe g o  k r ó le s tw a  
p iń s k ie g o , »  k to r y c n  m iesz k a  od w iek ó w  lu d n o ść  
p o lsk a .

W  o b ecn y m  c k ie s ie  p tz e jś c io w y n ., d o p ó ki rząd  
p o itk i , z ło żon y  z p rz e d sta w ic ie li w s z y s tk ic h  d z ie l­
n ic , m e z am ian u je  sw o ich  u rzędow ych p rz e d sta w i­
c ie li  p rz y  rz ą d a ch  k o a lic y jn y c h  i do k o n g re s u  po­
k o jo w eg o  p o z o sta w ia m y  o b ro n ę  n a sz y c h  s p ia w  P o l­
sk iem u  K o m ite to w i N aro d o w em u  w  P a r y ż a .

Rezolucya programowa.
I .  P o ls k i  se jm  d zie ln ico w y  s tw ń r d z a , że o s p ra ­

w ie  n a sz e j d z u im c y  bez zg o d y  n a sz o j i bez w sp ó ł­
d z ia łan ia  u aczcgo  p rzesą d z a ć  n ie  w oln o .

I I .  P o ls k i  s e jm  d zie ln ico w y  s tw ie rd z a , iż  c a ły  
n& iód zgod nie  s ta n ie  z a  rząd em , tw o rz ą cy m  w ie rn e  
o d b .cie  s u  ca łe g o  n arod u . P rz y z n a n ie  ko b ieto m  c z y n ­
n eg o  i  b iern eg o  p ra w a  w y b o rcz e g o  n a  ró w n i z m ęż­
czyzn am i zalicza, ze jm  do k o n iecz n y ch  w aru n k ó w  
zd ro w ego  ro z w o ju  sp o łe cz e ń stw a .

I I I .  P o ls k i  s e jm  d zie ln ico w y  o św iad cza  s ię  p rz e ­
ciw k o  w sz ecń w łsd z y  p a ń s . r n  w  d zied zin ie  ż y c ia  pu­
b licz n eg o , sp o łecz n eg o  i  k u ltu  s in e g o  i  w y p o w .ad a

za azoro—m samorządem i gjuuz :y; politycz­
nych, kulturalnych , mołecznych i wyznaniowych.

I y . Polski sejm dzielnicowy zwraca uwagę ca-


